
. , . . . , 
KROTKIE UWIADOM1ENIE 

o 
. . . 

sz/\.{)LE NAlJCZYCIELSKIEY .... 

· Ł O W I C K,j E Y, 
przez które 

N a Pqpis publiczny kiztałcących si~ 
w Niey Kand ydat6w, . na dzień 4. 

Września iso9. 0 1godzinie s. z rtt ... _ 
na i a„ po południu, · 

Szanownych członków dozoru. Szkólncgct 

j , 

ws-zystkich pi·zyiaci6ł Nauk 

it1k n.a!łuniżenii!f 2apra1z11 ' · 
~ , 
J. N. SIEWIELUN·SKt . 

w Łowic:zu 



I 
; 



R. ozmaite w Kraiu naszym .~ypadki , spóźni• 
ły 1."-w'iadomienie Powszechności Narodowey, 
o żaprowadzeńiu tu Szkoły N~uczycleli, ktÓ· 
Jey ftcr, N aywyższa o tiobro Edukacyi Kraio­
wey Opieka, przy mnie zoftawi6 raczyła. Acz 
mila ftąd ~odaie mi się sposobność rozszerze• 
ń ia tey wiadomości; nie mogę przeciei nie 
zwrócić poprzedniczó t1wagi ~wiatłey Publi„ 
ezno~ci i na te wszyft~ie zdarz.enia, iakie jn­
styh'lt ten od czasu utworze'nia iego ' tulić mo­
gły. Po tych pi lnem ty !ko . zw~żeniu, sądzi6 
h~dzie można' · czy mógł inaczey otipowiedzie~ 
przeznaci1epiu ·swemu, i czy uboczne w tem , 
zdania niektórych, usprawiedliwienie znayduh1 • • 

z wyi!lśnięnia tiJ iakim celit taż Szkoła O• ' 
tworzoną , zoftał:I , oraz rozłożenia przepisanych 
Nauk i jey wew11ętrznego fkła.du, z przydaniem 
t~go co się przez nią, na korzyść ICraiową fta,ć 
mogło, dobroć się ?ney ok_aże. Zwracaiąc.my śl 
do pierwszego, rzecz od samego początku za• 
CZh~. 

Rząd zeszły J z )al~ichkólw!ek pób'udek, 
mniey fob więcey oświeceniu · rodaków Kraiu 
naszego sprzyiażny, chcąc roź"c'lągnąć w tey 
mierze i do niższey klasy stanu opiekę, zamy­
ślllł iey •adadŻ Nauczycieli. Tym końcem 
w roku 1 So6. przeznaczony zoftał na Szko·ł' 
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przyszłych Nauczycieli dóm XX. Bernardyn6w. 
- Gmach ten, _całkiem tey Szkole będą'c oddany, 

osoby bylego ·w nim zgromadzenia, do innych 
Klasztorów przenieść- się musiały. hit obszer-
11em zdawało się · g~chu tegoż mienlcanie, 
tak tena mniey nowemu prz~znacztniu .Jdpo­
wiadało. Musiało więc naftąpić wewnętrzne 
iego przyiftoczeJlie. Za nadeyściem wiosny 
eaczęto czynić potrzebne odmiany. Robota ta, -
trwała kilka miesięcy i dopiero na .końcu Sier­
pnia tegoż -samego roku ukończoną zoftała. 
Fundusz Szliólny, stosownie do uczynione!!-<> 
anszlagu, wyznaczył na to przeszło 7000. 
tdarów. -

W czasie tey o lcoło domu' roboty, nic z 
ftrony Szkoły przedsiewziętem bydź nie mo­
gło, dla samych przez się wynikaiących przy· 
czyn. N a początk\l dopiero Września pod po­
przedniki em moim JP. Burgundem, otworze­
nie iey nałłąpiło. Liczba Kandyda tow, z nad­
chodzącym mieśiącem'. blilką swey zupełności 
była bo tylko czterech ieszcze niedoftawało, 
których komplet z ~o. miał się Odadać, nie 
rachuiąc tych , co własnym kosztem • przy 
wolnem pomieszkaniu, kształcić si~ byli mogli. 
W tymże samym czasie i Szkólka w2orowa, 
dla w prawy 1\and.ydatów fiużyć maiąca, za­
prowadzoną zolhła , którą znaczn:1 ilosć dzie· 
ci iuż -odwiedz 3 ła. Poczl!tek t en dos;yć szcz~­
śliwy , zdawał się ~zrost bliski i pomyślność 
całego J nftytutu rokow:ić. Lecz. że los iego 
2awisły za wsze od ty lu nie przewidzianych wy­
padków·, bliżey się zatem uy~zał swego schył· 
ku, im mniey zamiar ieso dobry mógł bydź 
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rszyf\kim znany - Pomyślność w owym czasi!l 
ala całego J{ratu ' przychyliła iemu zupełnego 
upadku. Z odzyfloiniem w części utraconey 
Oyczyzny naszey, iRne zaraz domu teyże Szko­
le pof.w\~conego, przeznaczenie n alłąpiło. Woy­
Dco .Polfk.ie zbieraiące się w tuteyszem mieście, 
założyło w nim swo1e koszary. Rządca ow-1 
czaso•wy , tegoż J nftytutu , do domu · prywa„ 
tnego w mieście Że wszyftkiem przenieść si! 
musiał; Wieht zaś z młodzieży tey , co do 
stanu Nauczycielfkiego sposobie się zaczeła , ­
poszto do Woyfka, a resztą do ·domów 1wycła 
rodzicow wrociła, a tak w Miesi.ącu Lifto­
padzie z całey tey Szkoły iuż nic nie było.· 
Za przywróceniem iednak oycowlkiego rzl!du, 
mimo rozlicznych Kraiowych zatrudnień, nie 
przepomniano naypierwszey zwróci<: uwagi, na 
dobr_o· Edukacy.i N.~rodowey, od którey podo­
bno przysałe ijzcz~ście za.willo - W tym wzglę­
dzie , ~debrał poprzednik móy_ naymocnieysze 
zachęceni~ , aby w_ przedsiewzięciach swoich 
nie ufrawał. Lecź przy nayleps~ey iegą mo„ 
Że chęci , trudno iuż było . czego dokazai:, kiedy 
wszyftko rozsprzężonym zołłało. Dóm wzięty 
na Koszary, późniey na lazaret Francuzki obró­
c:ony, nie mńgł bydż aż dopiero w Maiu 1807 
roku odzyfkany , i to w smutnym bardzo fta­
nie; bo bez okien, drzwi' · zamków, i z potłu­
czonymi piecami. Zabudowania wszelkie, do• 
ayć obszerne , około domu będące • ze wszyfl:· 
kiem rozebrane i · spalone. ' Ogró4 z oparkanie­
nia swego rozgrodzony i w drzewach nie mało . 
uszkodzony ; iłowem nic calem nie zoftało. 

. . 
Tak zruynowany d6m a r.azem i kouta„ 

\ . 
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tui .lego wewnętrzne urzlldzenie, daremnemi 
uczynione, nie mógł bydż od razu .z:i mi eszka­

łym. Upłynął znowu znaczny przeciąg czasq, 
nim pomi,eszkania dla Nauczycieli i nie tóre 
izby na Kia fsy wyporządzone zofłaiy. Po 
ulkutecz11ieniu roboty, rozpoczeła się dopiero 
w lVJiesi=!cu Lipcu tegoż samego roku, wzorowa 
Szkółka , która co raz ' barrłziey wzraft~iąc , 
przy koi1cµ. W rzesnia znacznie się zwiększy~a. 

· W tym zaś samym cz~~ie, ziechało się .kilku 
Kandydatów, z którymi nauka dnia 20. · Paż­
dzie~nib początek swciy wzieła, i od tąd bez 
przerwy się ciągła, ai: do :;:. Lipca zeszłe~o 
ioku, pod przewodnictwem poprzednika mego. 
Daley zaś, podobało się Prz~świetney Jzbie 
Edukacyi Publiczney, poruczyć mi naczelni-
4=two tey Sz~oły , którey o~aza~ie. eelu tu 
~obie zamierzyłem. 

Cel S zkoly 5V auc~ycieli. 

Powiedziało si~, że nawet Rząd zeszły, 
$\ie myślał Szkót Elementarnych bez Nąuczy­
cieli zoftawić. Tern b:irdziey dzisieyszy, ie­
dyną o dobro wszyftkich trofkliwość ml\il!cy, 
nie mógł zaniechać tego dzieł-a , które iuż w 
szczęsliwsz:ych swych rozpoczął Epokach, U­
twierdzaiąc to , co dawno uznd potrzebą, nie 
chci:-ił by Edukacya ludu wieyfkiego i miey• 
fkiego oddani! zoftafa osobom przyp11dkowo 
przybieranem. Otworzyła się więc tuteysza 
Szko.ła, którey iedynem ieft celem , młodzież 

~oświęcaiącą się N auczycielskiey po1łudze, nie 

t~Hrn. µspQ~i\bi.'1.Q ~~ ~ę.,y ~1r~y~złęgo m:zędu, ale 
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teź~ z strony rozumu, obycztJioW , i %rftzności 
iey potrzebnych tak kształcić, aby potem, 
rozkrzewiaiąc ś.wiatło, naylepiey, zamiaróna 
Rz~du odpowiedzieć mogła. Jakich się ku d~ 
ftąpieniu tego uiy'!a śrzodk6w, o każ\ to: 

I. Nauki. 
1. N a u ka R e li g ii ł~cztaie z nauk9 Moa 

r$ł.Aą. Obie te nauki ściśle z sobą połączona 
i zmierzaiąc do prawdziwego uszczęśliwienia 

człowieka • są tu znaywiększą ftarannością da­
wane. Gdy iednak z pewnością nieiako powie-. 
dziec można, że każdy przychodzący do tey 
Szkoły , poiął iuż treść obudwóch, przezto • 
całą naukę w tey mierze , sz1:2egó-lniey; się do 
tego ftosuie , aby przyszły Nauczyciel, umiał 
dadż dziecióm iasne iey · wyobrażenie , przytem 
wiedział, iak ma korzyftać z tych śrzodków ~ 

przez które uc~uoia prawd religiynych i do­
broci moralney wzbudzić można. W pierwszym 
względzie fłuży do nauczania Katechizm dawniey 
Szkołóm tego rodzaiu przepisany, a w dru• 
gim, kr6tki zbiór zasad moralnych przez przy~ 

- kłady obiaśnionych. 

Procz t.ego , każdy z Kandydatów przy~ 

tom y bywa we wszyftkie dni świąteczne, na.J 
11kó111 Kościelnem w Parafii; a rano i wieczót 
dnia każdego przez p6łgodziny w przytomno' 
i{:i iednego z Nauczycieli, modl11 si~ wsz.ysc)T 
swoim sposobem. 

~-, J ~.z y k o y czysty ;, w którym kaJdy1 
z przyszłych Nauczycieli, nie tylko uftnie 1 ale 
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i na piśmie mym swe porządnie i iasno wyr•• 
tazrć \imiec ifowinien , d.iie się sposobem.­
W X. Kopcz!J.!}1kiego Grannnatyce zawartym; 
gilzie wszelkie ril<?WY prawi~ła pny\tładami ob· 
iasn1afie , a uvnigi w przypjnch zam\tnięte „ 
.praktyczney_ uczą logiki. 

3. Rachunki, iedne na pamięć d_rugie 
~ tablicy. .Pienv.sze od.byw:ii\ •if ·sposobem 
f.eihlocego „ o kttrego metodzie -w innym eza­
•i• si\ł powie , a drugie nie roz.cii:gaią; się .i ·ak 
tylk~ do czterech działań pa:oltych i fkładanych, 
reguły tueeh i reguły współki. Przykłady w 
tey mierze tak~ dobierane, aby każdego zaznaio· 
~ić z wartościami rzeciy, podziałem wagi, miary, -
tieni~zy i tych porównaniem z innemi w ościen• 

" aych Kraiach uzyws-nl'.mi. Arytmetyka !f'in.era 
, w2-0rem i.ei: t:ey catey nauki. 

• 1-4, Jeometrya, nie. daie się w:edług sy­
tieaa•tycznego . swego zwi1r1ku , głownieysze 
tylko twjecdzenia i zadania w nayłatwieyszy 
sposób rozwiip;ywane przyrownywają się tak, 
•by każdego mogły uczyftić zdólnym do odby. 
~van i a prołl:szycb pomiarów „ które dla ńiedo­
fł:atku innych inlhumentów • za• pomocą sallley 
tylko węgielnicy ulkuteczoiaią si~. 

5, Historya Naturalna, mimoobszer• 
ntgo iiy użytku , nie iel\: tu w całey obszer• 
no§ci dawaną, ale te tylko cz~ici są traktowane, 
które przyszłemu przeznaczeniu uczących się, 
naylepiey odpowiadai11. W tym roku claw•n11 
~t. szczegolotey • 

. ' 
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a, · naaka. drzew i . roślin kraiowych· i z'i · 
grauicznych , względnie ·co do EkoJ:łO• 

, ntii, .nżytku, ialco też oznaczenia' miesc 
na iakjch się naylepiey udaią. 

b, nauka o człowieku uważanym tak co 
do duszy ~ako i co do ciata; przez któ':' 

- .Clł daie stę pozna.ć, iak w ścisłym ie· . 
dno z drugiem ·zoftaie iwiązku, Z oka­
zania Źaś w pływu ciała na duszę, ·po­
daią się względem zachowania zdrowia 
pewne przep}sy rozciąiaią,ce się -iedy­
nie 1co do pokarmu, napóiu, odzieniil. 
j powietr.za~ · · 

6. F i z y k a. czyli nauka prZfjroCłzenia„ 
C)ka-zuiąea i,ak nfoktóre zdarz~nia natury tłó­
.maczyć · .si~ mai~, istotni'e do tych prawd 
rozciąga się, które każdego . od wuelkich. za­
bobonów zachować potrafią_: ' Tym końcem po 
wyłożeniu ogólnych własności ciał, wykłą­
daią Się w i.posobie naypro.stszym „ własności 
pgn:ia, ciepła, zimrla, światła, powietrza. 
wiatru , wody .oraz ' tłómaczy . ~ię powftanie­
ll'lgły, chmury , rosy, zamrozu, deszczµ„ 

/, śn~egu ; et> )ei;t , Elektrycznoś~ „ grzmo_t ~ co 
są światła północne, kule ogniste t. t. p. 
Fizyka Grimma używuna.iest w tym wzgł~dzie~ 

. 7; Je ogr a fi i a, ile każdemu wiado­
mość iey nieodbicie potrzebna -, dawaną iesi 
~ tą dokładnością, iakiey·. tylko pojęcie uczą­
~ych si~ pozwala. Po ~czynionem wyobr:IŻe• 
niu o kuli ziemnowodney, podziale ~ kraiów 
na niey będących , o różności ich klim~tu I 
1'Jieszk11ń<>ów, przystęptłie się do iedney z pi~· 

, · 

-· 
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ciu cześ~i świata, to iest Europy: przechodząc 
i·ey · Granice, - podział, rzeki znacznieysze, 
pródukta, handel, .rząd· i miałta, tak w og61~ 
ności iak w szczególnobci każdego kraiu a oso• 
bliwiey W. X. Warszawskiego i Nietnil:c, 
które w całey swoiey obszerności -trakti\il! 
$ię. Jeografiia Gasparego wraz z i.ego spo•.' ' 
sobem, służ~ dą tey lll\Llki. 

8. Hi st or y a; Pn uczynieni\ł w ogól„ 
ności wszyftkich Państw naykrotszego rysu, 
daie się szczególniey Historya P o l s k a 1 

od początk u ?.Ż do terażnieyszych czas.ów. 
Przechodz~c według Epok w,s.zystkich- Kró„ 
łów , porownywa się iednego zdrugim , nie 
spuszcz:li'ac tego bynaymniey z oka, co kaź­
<ly pamiątki i naśladowania po sobie godnem 
2ofi:awił. Hi btorya X. Wagi doftan:za w tym 
razie potrze bn.}'.c::h wia.domoi.ci. „ 

9• P e d a g o g i k a i M e t ody k a~ 
Przez obiPdwie te nauki, staraniem iest dadi. 
.{'OZnać istotne zasady; dobrego wychowania „ 
waż n ość. i pożytek stauu nauczyc ieH, przy• 
mioty dobrego nauczyciela, dopełnienie nbo• 
wiązków urz~du tego, oraz czego, iak wie­
le, i tak im sposobem uczyć w Szkole miey­
'15lciey lub. w ieyskiey należy. Więks·za częś~ 
sposobów każ dey nauki~ hiff:orycznie tylko 
e>powi.llda s i ~ , zolłaiąc zawsze przy tym, który 

iaayJepszyrn lfi~ w 11życiu obi e, 
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. II. - c,,riczenia. . . . 

Io. S z k Ó ł k a wzoro1va. Gdy nie do ... 
syc na tem "by przyszli Nauczyciele, zebra. 
li zapasy pożytecznych im nauk, ale oraz by 
tyf'h 1,1dzielać potrafili, więc dla wpr2wy słu· 

ży im Szkółka wzorowa,,. w którey zdatnieys.i 
w .rozmaitych p.rzedmiotach n~uczaią. W cza„ 
.s.ie nauki , iedo:.Q z właściwych Nauczyci(1li 
bywa zawsze przytomny, koncern przyp:itrze· 
nia się sposobowi uczącego i iego tłómacze-
11iu się. To co w iego. nauczaniu Nau~zyciel 
przytomny nie dokładnem lub mylnem po„ 
strzeże, po. ukończoney lekcyi wytyka i przy 
zwróceniu drug-ich na ~o uw11gi, poprawiać 
stara się. Ze nie tylko ten ieft zamiar, aby 
przyszli Nauczyciele, pnez nauczanie wcze­
~Re, odbywania iedynie przypadaiących im 
lekcvy nauczyli się; ale by poznali jakim spo' 
sobem z pożytkiem uczyć i do uwagi, pilno· 
łiCJ i porządku przyzwyczaiać dzieci, tedy 
każdy ku wiirawie s.wt!y uczący, zd:iie osobny 
rachunek z tęgą„ czego i iaki'm sposobem prze; 
cały miesi~c uczył, z załączeniem uwag, 

· wzgl~dem pilnośei , zacho"."ania się i postęp-
k'ów swy.ch ~zniów. Zdanie tąkowe w pr.zy,.,. 
tomności innych Kandydatów przeczytąne, 

wolno ieA: każdewu s.wem własnem popierać, 

Tym spo~obem obznaymuią się młodzi Na,u­
~zyciele z prawdziwym duchem wzoro.wey 
Szkółki i .ucza sie iak ma bydż każda szkołą. 

do coraz. wj~ksz"ęy doskonaloś~i d.oprowh 
<lzona, 
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u. Wy prac o w a n i a. pi_śmienne, będąć 
nayskutecznieyszym śrzodkiem do ~ształcenia 

- umysłowych zdolności, do tego iednak · zmie­
rzaią celu, by przez. nie poznał każdy sto­
sunki i obowiązki przyszłego sweg_o prze­
znaczenia, oraz umiał przenieść my~li swe 
hib drugich na papie~. Zważaiąc szczegół­
niey , rozmaite każdego zwi~złi i stąd łatwo 
mog3ce wyniknąc przypadki, pisuią względnię 
do tego, różnego rodzaiu kwity, kontraktly, 
listy, memoryały &c. Wypracowania takowe 
przegląda ~auczycieł, :r co der pisowni po • 

. prawne i co do myśli sprostowane, zwraca. 
Odębrawszy każdy swoią robot~ czyta ią po• 
prawną, odkrywaiąc przyczynę dla iakiey od· 
miana w mysli, lub pisowni nastl!pić musiała. 
Albo tez; ieden drugiego bierz!:! roboty i czy• 
ni nad niemi swoie uwagi, które Nauczyciel• 
ieżel1 !.ą prawdziwe zatwierdza, a potem w tey 
samey materyi za wzór maiące służyć własne 

wypracowanie dyktuie dh wszystkich. Przez 
to nabiera każdy nie tylko potrzebney wpra­
wy, ale uezy się myśleć porzl!dnie .i- zwi~­
złoić we wszystkiem. zachować. 

u. K a I i gr a fi i a, czyli piękne pisa"­
nie. Jeżeli wiele na dobrem, to nie mniey 
i na p1~knem pisaniu zawrdo. Dla teg'!• 
kształc~cy się tn na Nauczycieli, codziennie 
przez iedną godzinę w piękne piunie wkła­

da1~ się. Nauczyciel temu przytomny ma 
\yzgląd na to naywiększy, ,aby każdy przy-
formowanin liter., wiedział .zasady ich pisania~ 
nauczył się zręcznie zacinać p1ora i znał 

· spoioby ·robienia dobrego Atramentu a przy 
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tem z narzędziami do pisania dużącemł obyść 
się potrafił. 

'1.'1l· Czy ta n i e; maiąc służyć ku w pra• 
._ie , by rzec2 k:tźctl! z czuciem wydadź i. oraz 
wiadomości każdego prz&z nie zbogacić, od­
bywa si~ w osobney godzinie w przytomno ści 
Nauczytiela. rierwszemu, przez <:zytimie róż­
nych pism, zadosyć uczynić iest staraniem ; 

· drug·iemu, choć przy szczupłym Ksiąg zbiorze, 
tym się odpowiada sposobem, iż każdy po 
przeczytaniu dam~y sobie Ksiązki w stosowne}' ! 
materyi , czyni w treści wyimki tego co czy· 
tał, ·j te do przeyT2°enia N auczycielow j poda ie. 

14. U gr od n ie two i ,Ekonomika. 
Obie te wiadomości ile c:ias i m1e1;ce pozwa­
laią dai~ si1t teorycznie przy nauce Historyi. 
naturalney. Praktycznie zaś pod dozorem 
Ogrodnika. Jnstytutowi n\leż~cy ogród służy do 
tego. Nauczyciele młodzi zrówniali go -po„ 
wjększey czfści. Wiele miesc wcale nie uży-

. tecznych dobyli. Płonnik założyli , ' znaczną 
liczb~ drzewek przez oczkow.anie i kopulizo· 
-wanie ul~pszyli i w podziale umego ·ogrodu 
pje nrałe ~dmhrny poczynili . 

./ 

' 

Ucząc 'Się pozn'!lW1łnia gatunków ziemi, 
sitdzili na niey rozm~ite ogrodo-winy i około , 
tych mdeżytego utrzymania maią · staranie. 
Czynili także próby, dochowywania si~ z sa.: 
mego nasienia piektórych roślin i tych przez 
inne ieszcze sposoby pdmnażania. 

Każdy Nauczyciel ma tnieć kilka m6rg 
Ogrodu, trzeqa 011.1 wi~c umieć n"Ależyte ko· 
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rzy:ś-ci z nich C?dnosić„ Przeznaczenie iui ie• 
go, czyni koniecznem; aby zaws ześnie poznał 
to , · czego i drugim udzielać wini~n. Ma on 
b;rdź ż,ywym przykładem pracy., która t).ie urn­
łych skarbów kraiowi .przyczynia, K~Żdą g'A.­
łąi przemysłu winniśmy umieć cenić, bo z pło· 
dów z .iemi źyiemy. Zyczeć zate1n trzepa, by, 

·obok św~atła. i przemysł się wzmagał; do cze" 
go Nauczyci el_ nie mało pomódz może. 

' I 

Z.n~iomo~ć pszczbh1ictwa, -co także prze• 
my sł znacznie wzbog:tca ,,

1 
nie ma tu by di za• 

niedbaną, ale gdy ._nie dawno Nauczy ciele 
Jnstytutq, o zaprowadzenie . dwócl! r oi.ów po· 
starali si ę , do poźniey s zego więc ćzasu, co 
do p 'r~ktyki odłożoną· z.os~ała. Nie mniey my­
ślą iest naszą zasadzenie drz,ew ' morwowych_, 
aby w . Przy slości tnłodzi nauczyciele na~1czyli 
się pielęgnowani:i iedwabnić i pnędzenia ied­
wabiu ·; oraz przeznaczyć pewną część Ogrodu, 
na · zasadzenie zioł rozmaitych, które do zbio­
ru botanicznego !Jaleźą. 

lII. 'Doźói·. 

Lubo każdy, który na Nauczyciela si~ 
1 poświęca, wiek iuż przyz.,_voity mieć musi, 
spod dozoru iednak _nie iest wyłączonym.­
Ęektór i wła5ciwy Nauczyciel kształcących 

_ s_ię Kandydatów, czuwaią nad utr~ymani«.foa 
we wszystkiem dobrego porządku. Do dru­
giego szczegolniey należy, mieć baczne oko , 
~by każdego pilnym' o koła siebie i rzeczy 

_ S)l:.oich uczynić; by kaidy o pewny,m czasie 
-~ . 
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wsta'wał' czysto&ć i ochęddztwo w pomiesż„ 
hniu swem i sprzętach zachował, ' na lekcy ach 

regular~ie bywał, bez wiedzy przełoŻónego 

nigdzie s.ię z domu nie odd'lllał, we wszystkich 

.- wydatkach oszczędność potrzebną zachował, 

z cz'lisu wymierzonego łlaleźycie . korzystał 'Il 

w postępowaniu z dtugi-emi grzecz11ym i oby­

czay.nym się ok11zał. Tym końcem zwied'Za 

Nauczy,ciel codziennie wszystkich po'1lieszka­

nia, każdego czynność w każdey godzinie uwa,.. 

.ź,a, i _dostrżeżenia wszelkje do dziennika swego 

za,pis~ie. 

Oprocz tego, i~den z pomiędzy kan­

dydat6w !l szczególnieyszey pilno~c1, rozsądku, 

, j dobrego z:.i'chowani'a zalecaiący się, . obrany 

-iest Seniorem, który także m~ moc wglądać 

-w ·czynności d.rugi<:h, i o wszelkiey idrożno- , 

· ści Rektorowi dqno~ić. Nie mni~y do niego 

należy, aby pod czas Stołu, 1poko•yność i 
skrC!>mność _ w niczem nie naruszoną została i 

wszystkie rzeczy · stołowe bez szkody zwra· 

cane były. _ 

'Gdy zostający ty KandyC!aci, nigdy 

' z pod oka swego Nauczyaiela wych~dzić Rif' 

. maią, a zatem ile - razy w godziny wolne -idą 

.na spaceł· , Nauczyciel i niemi iest przy to-

. nmy ', fob pod niebytność .iego Senior go .za­

stępuie. · Tąż samo dzieie się w czasie wsze{· 

· kich zatrudnień odbywaiących się w Ogrodzie. 

W sobotę każdego tygodnia, scho­

dzi!; się Nat1czyciele na wspólną obradę. Nau„ 

czyciel Xandyqatow 4iiennik r.wóy skła4i a 
\ .... ' 

I , 

'< 
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Senior ieżeli ma iakie dostrzeżenia, te na 
piśmie podaie. Rektór przegląda to wszystko 
i do ogólnego dziennika zapisuie_. z czego po• 
tern raporta układa i te półrocznie 2."W\erzch• 
n ości szkólney przeseła. N ad to, celem ie~\ 

tych obradl zważać powszechny stan szkoły, 
błędy iey wytykać, niedokładnobć w plan ie 

. Naulc uzupełniać i sposoby nauczania lepsze. 
podawać. 

Jle zas z inney strony ma się stara• 
nia o utrzymanie 1Cształca_cych si~ tu na Naii­
czycieli, wykaże to 

IV. Urządzenie„ 

Liczba kształcących się ·laadyd!U:ów 
jest .110. Ci dzielą si~ na stałych i miesięcz­

nych. Drudzy ' rQŻnią się tern od pierwszych, 
że nie maią iedzenia w Jnstytucie , ale za to 
biorą po złotem ied11ym na dzjeń, z r.esztą 
maią równe wygody. 

Dóm który -słnzy na pomieszkanie dla 
·~zystkich, iest położony za miastem, 'stoi 
na mi.escn ~ieco wzgorzystem , powiehze ma 
ze wsząd otw1trte, widok - w całey okolicy 
naypięknieyszy, ogród przyiemny a wew11ętrr:• 
ne domu- 2:rbudovranie tr~ałe i wygodne. Zwa­

·iarąc to razem, t rHdno powiedzieć ab.y który 
inny nad te n, zamiarowi temu mógł bydź 

dec.fy dogódnieyszy; co każdy p-zyzna, kto 
wie, i ak w i elki w pływ ma to w-sz.yS't~o -na 

li~yczne i moralne kształcenie ii~ ni_lodega • 
Na11· 
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Nauczyciele zatem .młodzi niai1( \)omie­
dkanie wygodne' - W niem pourzabne. ~p.-zttY i , 
JOŚcieł; w zimie przyzwoity opał i · świaido;. 
Dla dwóch służy iedn a sta11.oy.a , Wt .któnr.Y 
czystość sami sobie obmyśbi ~. 

Jedzenie dosta·i11 nie ·wykw'intne, :ale 
zdrowe i dostateczne; bo maią śniadanie, obiad 
i wieczerzą. li>o stołu ' sami :sobie usługuią .• • 
rżeczy stołowe w porzttdkn utnymt1ią1. Nai 
pir11c:dcę i odzież„ dot'bie kaZdy pewną ilość 
pieniędzy , .1'tóre Rektor kaidego. mies"1; 
wypłaca. 

Jeżeli który z K~ndy.datów :zachom1e •· 
staraniem ie st Instytutu, myileć o · ie go· ~cir,o... 
wiu, należytych wygod.ach i potrz.ebnych le. 
karstwach.' 

Czu Edulcacyi Naucsy,cie1ddey 1est ~ 
· Jat' g. wyznaczony, W ty.m pr.aecią.gu cz.asu ma· 
kaźd y tak się 1 .usposobić, aby p ·rzezn.a.c.tenjia 
swemu zdólnie potem .odpówiedzial. Kto 
wstępując do szkoły , .Nauczycieli przy-niósł • 
z sob~ znaczn.ieys2e nauk .zapasy ., w .kród6zym· 
czasie może bydź wydany. Ka.żd.ego :usposo­
bionego, .Rektor P. Jzbie Eduka-cyyney pJzedsta• 
wia, a ta w miare .zd.atnoś.ci Ka11dyd.ata miesee 
mu prz_ezn.a.c2.11,. 

Kto chce 'bydź iprzy·i~ty ·do ·sz'k.oły 
Nauczycieli„ powinjen przynaymniey mieć łat 
16, bydż wolnym .od wad fizycznych ., któr.e· 
by .rno!łY -pr~eszkadzać pr.~ys.złemu ieso ur:i~· 

B 
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cJowaniu; nadto złoz yć potrzebne za.iw iad.c ze„ 
nia z zycia dotąd prowadzonego i ze zdatno­
ści swoiey zdadź przed Rektorem Exilmt:n, 
a nadewszystko mieć chęć prawdżiwą. słu:źeufa 
baiowi. 

Examen z d11w11nych tu nauk, odbywa 
•i~ raz na rok publicznie, po którem na stę­
puią l,vakacye na niedziel cztery. Te wymie­
rzają się - tak, - iż nie przypadaią w iedn ym 
cza.sie e wakacyami wszystkim szkołom po­
wszechnem1; a to dla te~o, by Nauczyciele 
wieyscy, nie dosyć w prawni, przez terr czas 
mogli korzyrtać z Nauk w Szkole nauczy­
cichkiey traktowanych. 

Bib 1 i o et eka. Jnstysutowa, na którey 
pomnożen'ie fundusz pewny co rocznie wyzna• 
czony, służy dla pożyteczney ubawy tak 
J(andydatóm iako i Nauczycielóm. Dotych 
czas iest ieszcze mniey znaczną, lecz tey nay­
prędsze powi~kszenie , całą naszą staranność 
~ymuie. Był wprawdzie znaczny zbiór ksiąg, 
który dawniey~i tu mieszkańcy po sobie zo­
stawili; lecz przy owych smutnych kata5tro­
fach cdego domu, ezęścią po palone,~ czę­
icią ro.zebrane zostały, tak że dziś, tych 
szcz:iiatki tylko widzieć si~ dai11 • 
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Osoby do Składu Jnsty­
tuttl należące, oprocz 20. 

Kandvdarów sa: „ ... 

1. Rek t ó r, któ1·y r.ząd ma całego dómu, 
eko11omiią :za\\iaguje, o utrzymaniu 
z abudowań ma staranie' w ogólności 
d o zorem się wszyftkiego trudni, szko­
łą dyryguie, rozkład nauk czyni, ra• 
Forta zdaie, ltszystkiem pensye wypła­
ca, ncbunki utrzymuie , Kandyd-.tów 
examinuie i o nayleżytey każdego pa~ 

01ieta wygodzie , daię oraz niektó­
rych Nauk, tak w Szkole młodyćh 
N auczycieJi , i.ak i w Szkółce wzoro•. 
w ey. 

2. Nauczyciel Kandydatów, udziela im 
wszelkich potrzebnych wiadomości~ 
o łch należyte wykształcenie i wprawę · 
staraiąc się, ma szczególny doz6r nad 
niemi i iest zastępcą Rektora pod nie-

' bytność iego. JP. Choynac~i. 

S· Nauczyciel Szkółki wzorowey, m~1=\ey 
bydż żywym Kandydatów wzórem, któ­
rzy iego nauce są zawsze p.rzytomni, daie 
powiękliZey częsc1 wszystkich tych 
nauk , iakie si~ nHey przy Szkółce 
wz orowey umie&zczą. JP. Pągowski. 

"4· N.auciycielka dziewc~~t, którey do 
tych czas nie masz, winna nauczać 

B a 

I 



: tego _ co do przemysłu' nal_eży ,, o czem 
n~źey . obs.zerniey się powie. · 

ó· Ogrodowy :tnaiący -Staranie około pale-· 
żytego ogrodu utrzyr.nania, . w 111m 

drzew i roślin. pomnożenia, uczy pra-
(ktyc~:nie .lfundydatów ogro.dnictwa 
Rosbtich. • 

6'. Palacz 'Szkólny, który w lecie w .ogro• 
dzie pomaga i Klasy zamiat~. Reisdor/. - . 

„Kandydaci którzy. odeązJi . 

.1. Karol W'a~hulslti. ~naczne wiadomości 
/ 

OT)ą przemosłszy) kształcił się bar-
dziey co do· sposobu podawania Nauk, 

· w Ćzem ba.rdzo postąpił i w naucza11iu 
zr~cznoić wielkii ukazał. Był pilny 
i ' praeowity. Odszedł iako zupełnie 
usposobiony; pierwia-stkowo na Nau­

' czyciela d~ Góry przeznaczony, a po-
• żniey do Korpusu Kad~tów w kaliszu , 
· iako_ Gouverner przeniesi<>ny. 

I 

. \ 

' I 

' · !. Anfotzi' Wroński) iadnyc1' n!'e · miał 
wiadomości, przez kilko miesieczny ie-
~J~ak pobyt, tak się wyksz.tałcił że ·• 
Aprawuie U~·ząd /Nauczy~iela w Lubo-
chni. 

g. ja~ób .Kotlartki 1 w wieku iuz będący 
tyle . co do-spos~bą· ucz~nia i niektó· , 

...... 
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iych · ~iadomości korzystał 1 ił mógł 
byd.i użytym na Nauciyciela do Gvry. 

4 . .Jan ·!fzqeh1ki, krotko bawił, lecz 
przy pilności swoiey iaką za.WIZ~ ok~a- , , 
zał. ~spodziewać się trzeba, że będzie 
dobrym Nauczycielem. Umi~szczony 
iako Gouverner .[tay Korpusie Kaqe ... 
tów w Kalisżu 

f>· iJYawr=~niei; Grochów;ki, odszedł tak­
źe na Gouvernera. _d<t Korpusu Kadetó~ 
w Kallszu. 

6. Wale11t71 Gruozińfki, przy miernych 
talentach, dpść . znacznie korzystał i 
tyle si1f nspos~bił; Ź'6 móg'ł bydż uży­
ty{Il. na_ Naucz~cie,la we wsi Zastowiu~ . 

. 

7. Augustvn· Kule1zrjński, był iuż da­
wtdey .. w s~~ołacb , . miał niektóre wia­
domości; lecz te t'u znacznie rozprze­
strz~nił, a dla zdatnośc~i swey miano­
wany zostd na ~auc.zyciela w Trzeme"'l... •z nie..._ 

\ 

8 .• - MarCin M9drzewski „ któremu · vilnoś6 
i dobre zachowanie sie chwał~ iednaią , . 
słabe miał tylko niektórych wiadomo- -

I • 

ści początki; tyle zaś · przez pobyt 
- :swóy: ~ały. k~rzystał, że nayzdólriiey: 

. ·potem nauczał,, · a szctzególniey -w Jeo-
. grafii j Arytmetyce. Nadewsiystko, 
tposób iegó udzielania si~ . ąrug,im _ byl 
biir.dzo trafny. Załować tylko t1·zeb•:. ... 

] -
I' 
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·że nie wcze,śnief zac.z?tł nauki. Ocl­
,i 

szedt iako dostatecznie usposobiony 
na Nauczyciela do Prasnysza. 

9· Tomasz Radzikowski, kr6tko zostawat; 
ile mu iednak talenta pozwalafy tv Je 
korzystać starał się. Przt:>z udzięlanie 
nie których lekcyy, nabył dosyć wpra­wy i spodziewać się trzeba że może 
bydź dobrym Nauczycielem; umiesczo­
ny w Rypinie. 

Io. Antoni Karnikowski, kdre~'> ,- '­
ność i stateczność zaleca, za p'J7. 

wziął się do nauk, tyle sit; pr zec e 
uspasobił Żi:> mógł bydź ui:vtym a 

Nauczyciela do wsi Domanie w ie. 
I 

I 1. Wo11cieck Kornarz;wrki, którego i 
wiek i stabość mniey zdatnym na pu­
blicznegó Nauczyciel& uczyniły,. po­
szedł w domu prywatnym sz.ukać dla 
siebie miesca. 

i:z. ,.Jan Orłow1ki; bawił dwa miesiące 
gdzie odszedł niewiadomo. 

13. Piotr Ho!fnacki, , uczynił 2naczne we 
wszystkiem postępki i obiecywał z sie­
bie qobrego Nauczyciela, chęcią ie­
dnak nową uniesiony, poszedł do woy­
ska gdzie użytecznym stać si~ możv . 



I 

1.4• Wale'ryari Czerniewski, poilobnie·ż p~­
, szedł &o woyska, z którego ·może 
ląpszy Nauczycjel aniżeli żołnierz.· 

15. Łuka!% Nowicki ~ potrzebował. dłu.; 
giey Jeszcze Nauki; wola_ł · żateta 
stać się prędzey użytecznym w·Woy„ 
sku, aniżeli w Nauczycielskiem poln. 

tzJ.łkac dla. siebie szcziclcia. 

. ' •' 

. , 

I . 
• < 
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»~zie.ci pGoiiy plci, .r'Tc('a'Jaią, 1i­

&Am.iów itl.'jf , v.~hllki„ Oproc{T, włi:,f ciwe10 
i-e;'I !!V au~zy'cnla ·,. iicźą: w niey ieszcze 

~- iak s_,i~ w1/My powie_iJ;ial(J, mło'Jzi_5Vau- i 

c1e5ciele~. 'ltcznła.'l~1ie uzielq si~ wzjlt­
{}n;ie cu 'iJo; 7Jau,k „ '!la trzy . :Klasy.~ 

Ki a·f s a I. 
C~ti. Ktafsa 'przvgotołt•9waiqca Cl:zieci ao 

'IIQtzlf,i czvtauia y. uczy się~ 

r ~ Religii;; prze·z C'O> się nie więcey zamie· 
rz• fak tylko, wzbudzeni~ pierwszych uczuć 
:religiy1~ych. Ponie\.vaź zaś d~ieci, ni~ maią 
iadneg~ i~szez~ tey nauki wyobra:lenia i są 
bardzo· mtode, przeto nau\Ca ta, rozpoczyna 

_sic; tym s-posobem; iż. wzbudz.enie miłości ku 
rodzicónr poprzedza wzbudzenie uczuć religiy· 
nych ~ 'D~i eie się to· w sposobie ro-zmąwpwym, , 
i ditley wywodzi się, że człowiek przez pracą 
maź~ wie fe r.ze.czy. będących nabydź, ale sam . 
fli'!:· utworzyc nie pótrafi. Z dzieł zatEfm, d~4 

chodzi s.i ę sra.mego Stwórcy„ oraz iega .mądrn­
k i i iob.roc~„ a przy wzbudzeniu takowern 
uw•gi dzi-eei', staranitfm iest, wpoić w n.ich 
miłotć Boga i bliźniego,. „ 



~. C~ytania. (a) Pospolicie przycho­
dzą!: do tey klaf&y dzieci nie um1e1ą ieszcze 
dobrze wymawiać, przeto nim sitl z n1em1 

przystąpi do nauki poznawania łiter, nczą się 
wpr.zod dourego wymawiania, które właściwie 
naukę czytania nie mało ułatwia. Tym k011- _ 
cem pomawiaią dzieci wszyłikie razem głośno, 
wyrszy te, które im Nauczyciel przepowiada, 
2 idąc od łatwieyszych do trudnieyszych „ i 
myśli krótkie z niemi przecl1odzi. Wprawi­
wszy się d.zieci w dobre wymawianie, rozbiera­

ią przepowiadane hn zdania -na wyrazy, wyrazy 
na 2głosy, z głosy na głosy tak brzmiące, iak 
brzm:.ą w i.amych wyrazach, i tych znaki„ C%J1-

li liter!/, w szcżególności poznaią „ kt6re: im 
Nauczyciel na tablicy do tego sporządzoney,. 

pokazuie. Dzieci pokazaney literze przy-pa­
truią się; po czem głos do niey przywiązany 
wymówiwszy, nakreśli(: ią. na swoich tabHczkach 
ftarai'l -sii:, Tym sposobem przechodzi z niemi 
Nauczyciel Wszystkie głoski i zgłoski, których 
one nauczywszy się dobrze wymawiać i pisać, 
składa;IJotem z niemi na tablicy łatwe wyrazy„ 

( a, ) W1!dfog sposeb dawnego' w ~ey nuuce­
utywanego powied1icćby natei~ło s,J11abizowoitł, ale 

ie tu ·używany iesr sposb taki~ za. , fqórego pomocł 
czyr~ć dzieci pc c1y1: aią, poznawszy tylko litery_, zatćm . 
pod rem słowem czytatue obel'muie się bardzićy, po. 

znawanie głosek i zgłosek. Dokładne zaś opisanie spO· 

sohu tego, iako naukę czytania nie zmiernie ułntwia­

iącego, a w rutćyszey Szkole z-nayY'rikszyrn pożytkić1n 
utywanego zostawuie si~ do innego czasu. -



)( s8 )( 

' 
. łub ie tylko wyma.w ia a dzieci same składai~. 

Gdy iuz dzieci dane wyrazy na tablJcy skła­

dać i złożone wymawiać potrafią, ua te11 czas 
zaczyrtaią czytać w k&iążce, w ktbrey znane 
im wyrazy i krotkie myśli, według zgłosek 

wielkiemi li'terami drukowane znayduią si·ę. 

Skóro tę przeydą, iakakolwiek potem poda im 
si~ Ksiąłka, lubo zwołna „ czytać iuż b~d1!• 

'lto s~ę naocznie otem przekonać raczy„ 
nie· może powiecfzieć, że dzieci w tuteyszey 
ukÓłct!, nie praktykowan-ym sposobem uczą i 
że bez nudnego sylłabizowanfa i zwyczayne~e> 
elementarza, nauczyć czytać nie podobna. 
Owszem przyzna to· każdy, iż dzieci spo~o­

bem tu używanym prowadzone, nie tylko do­
brze czytaią, ale nawet i to co wymówić· 

potrafi~, ortograficznie piszii. 

3: Rachunków, które istotnie służyć ma.­
ią do rozwiązania sił umysłowych dzieci~cia „ 
uczą si~ sposobem Pestalocego, n<ibywaiąc za 
pomorą rzeczy zmysłowych, wyobrażenia ilości. 
z iakich liczby się skhdaią: i tak na ziarnkach 
grochu, liczą nie tylko w porządku po sobie 
n;istępnym., od iednego do stu, ale też kilku 

ralem ilości do siebie dodanych. Summv- fal. 
odiętych resztr; dochodz'l• 

Oprocz tego, dlll ćwiczenia pam1~1 ~ opo• 
wiadaią im się łatwe powieści. Rzeez tych wy­
razaią StO!>OWDe do tego malowidła, na które' 
patrz~c, 5nadniey to co słyszały powtarzaj~ 
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Klafsa II. n1a 
1, NaukF oogczaiową i religiią. Co cl-o 

pierw$zego opwiadaią się rozmaite powieści 
moralne, z których paźyteczne nauki sposo­
be m wypytuiącym wywiodłszy, treść saru~ 
-U czniow~e powtarz11ią. 

Nauka zaś religii daie się tak, iak i w 
Klafsie pierwszey, rozwodząc się szczegól­
mćy, co do przymiotów Boga: iż iest w1zech­
mocnym, opatrzn!Jm, sprauneoJiwgm , 00111ie­
c;znym i. t. p • 

.z, Czytanie · Będąc dzieci w pierwszey 
J<lafsie tak daleko doprowa~zone, że i1:.1Ż 
czytać poczynały, w prawiai~ się tu w ciągłe 
i zrozumiałe czytanie. Pierwsza c.zę~ć książe­
czki elementarney Fisz;ra używaną iest w tey 
mien:e. 

l• Czytanie Niemieckit, w które na książ­
kach łaciń:.kiemi literami drukowanych z wol• 
na wkładai'l ~i"-. 

4. R achunki, rozc,i~gaią się do trzech 
pierwszych ćwiczeń rachunków Pestalocego, 
j>Ódług' których :tadan1a, do c2terech działań 
prostyc;h ściągaiące się „ uczniowie tey Klafsy 

· z pamięci rozwil!;zuią. Nie mn iey także . od­
bywai1\ na tabli-cy pierwsze działania Arytme­
tyczne w liczbach iedncgo' gatunku, które 
liczby 10000. nie przechodzą. 

c' 

. I 
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Ei· Pisanie Ortógro:ficzne, \v lctórem dobra 
wymowa za zasadf , a trudnieysze wyrazy, za 
wpraw~ służą, odbywa sie tym . sposobem; 
iż słowa poiedyncze przez Nauczyciela dy-

l ktowane, kreśli! dzieci na ,tabliczk~h 
którę Nauczyciet przegląda i poprawia. 

,,. 

6, Kalligrqfiuf; przez co i:ozumi,_e slę bar­
dz iey· wkład n ie · ręki dla ·zręcznego władania 
piórem i p_1·ostych. wzorów. na~ladowania. 

Klafsa III. ma 

1, lvauk~ · ob!lczaioroq; szczególniey o 
'otiowiązkach dzieci ku swym rodzicom, star­
szym, i w.szelkiey zwierzchności; orat. miłC>• 

• ŚLi ku wf11sney oyczyznie .. 

2, Nauke · religii; na którey Katechizm 
po\vszechny obszernie wykłada si~, wspieui11c. 
go nie Jdedy ną historri s„ . 

3. Dobre· tzyt4ni1. Nietyiko. zmierza 
do nabycia dostateczney wprawy, ale by rzecz 
każdą i_ czucie Autora, przez podniesie lub 
2niżenie głosu wyrazić. Każdy kawałek do 
ezytania ucznjóm naznaczony, wprzód przez 
samego Nauczyciela przeczytany r i dokładnie 
obiaśniony; którego- trdć uczniowi~, nutę-.. 

JlUi!.cey Jekcyi opowiadaią. 

4, Czytani,. n.iemiukie. W_kładaiąc sir 
w c2ytan1e kshr~ki, go/ckiemi _literami druko-
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waney' tłómaczą te kawałki na polskie J któ­
re ciytaią. 

~· Rachunki na pamięć ri na tablicy. 
~ W obudwu razach, rozwiązuią wszelkie zaua­

nia „ tak proste iak i zło*one, ściirnaiące s i ę 
do czterech działań Arytmetyctnych i reguły 
trzech proatey. 

6, jeogrttjii ! daie się 'Sposobem 'Gaspa­
rego, a znaiomosć pięciu części świata„ podział 
Europy, znaiomość iey ·gruic, mórz, gór„ 
podziału tey na Państw-a i rch miast -zna­
n _nieyszych, ;całą .t~ witdomość '<>granico. 

7. Hfrtorvi naturalni'J.· Po .uczynfonym 
jey podziale n-a krelestwa, ·dawanetn iest Króle­
stwo zwierząt, szczególuiey :dofuowyclt, 
z przytoczeniem }eh użytku i sbosobu utrzyma­
nia. Procz tego „wiadoiJ.1osć '!'Oślin kuchennych, 
d rzew owooowych ·i ·sposob ich rozmnaian_ia 
i ulepszania w krotkośei :udzielą sir. 

S, Pocz-cttki słylu. , Na wpT:iwę tey 11auki 
dobieraią stosownych przymiotników do rze­
czowników „ ,i na odwrot, a z podanych wy.ra­
zów, myśli czyli ptryoiJy -układail);. To zaś-, 
co Jm s;~ w -sz1cofe opowiada na papier prze· 
11oszą i maiąc poprawne, w książki osóhae 
ezysto wpisuj-ą. 

I • 

9, Kaligra.fiiq. Na'śladuiąc ręczne 'WzOł'y, 
kto re . szczęgólnieysze czyny z his tory i pol­

- •kiey obeymuią;, o,eowiadaiii to na pami~ć;' 

/ 

•• 
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.J11ne procz tych wiadomości, iakieby 
bawiący in się rzemiosłem, handlełll · i. t. p. 
potrzebne zdawały się·, w tenczas dopiero, 
gdy si~ uczniowie zazna!omią z l:em , co ogól­
nie wszystkiem iest użyteczne, udzilane bydź. 

• . '„1 
mogą. 

Sz.kółka przemysłowa, w którey szczegól-·. 
mey dziewczęt a pod ·dozorem Nauczycielki, 
rozmaitych robót uczyć się miały, iako to: 
szyc ia , przędzenia wełny, bawełny lnu konopi, 
robienia pończoch, siatek, i. t. p. nie mo­
gła bydż do tych czas otworzoną, z tey prży­
cz vny , .iź bardzo mała _ liczba dziewcząt i to 
ni Pc zągl~ yczęszczała. Spodziewać się iednak 
n.a1eiy, iż w nast!pui~cel\t półroczu, przyy­
d ;, ie to prędzey do skutku, skóro każdy po­
z.na , iak iest ważną rzeczą, nabycie wzmian-

, kowanych zręczn;ości. Tem samem, . nie zo­
~tani.e n ikt opieszałym w wysełaniu swych 
tj_z-ieci do .po.dobney ukoły, i z dobrodzieyftwa 
tego, iakie Rząd w tym wźględzie dla wszyft-

, kich obmyila, ąależycie koizystać starać siy 
b~dzie, 

Masz oto Szanowna rublicznoścj ! choć 
mniey dokłany rys. tego Jnstytutu, który 
Rząd dla dobra kraiu z troskliwqścil! utrzy• 
muie. Poznay iego zamir i o p<łtrzebie prze-

_konay się, a w i:ądzeni~ o tych, którzy się 
/'~ do tak ważney a trudney biorl! posługi , bądź 

lft,. V04>}" łas·kawsz~. · 

't. r. ~o:- „ Y.1 X „~lic~~~f Y!t~~ ~~. 
~t0~r:r8;;uui„ · ·· 

. o<v. Qq 
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